Listopad – św. Andrzeja Apostoła – 30.11

Słowo Boże do dzielenia: Mt 4,18-22 lub Rz 10,9-18

Gdy nad Jeziorem Galilejskim Jezus powiedział do Andrzeja 
i Szymona: „Pójdźcie za Mną, a uczynię was rybakami ludzi” (Mt 4,19), oni natychmiast zostawili sieci i poszli za Nauczycielem z Nazaretu (por. Mt 4,20). Podobna gotowość pójścia za Jezusem towarzyszyła Jakubowi i Janowi, synom Zebedeusza, którzy ze swym ojcem naprawiali w łodzi swe sieci. Gdy Jezus ich powołał, „oni natychmiast zostawili łódź i ojca i poszli za Nim” (Mt 4,22). Poszli, aby stać się głosicielami Dobrej Nowiny o zbawieniu. Jest wielu ludzi, którzy nie mają możliwości usłyszeć Ewangelii o Jezusie Chrystusie, stąd też zrozumiałe jest ich niedowiarstwo, jakkolwiek i oni mają możliwość na drodze naturalnej poznać Boga jako Stwórcę wszechrzeczy (por. Ps 19,2.4). Są jednak tacy ludzie, którzy nie przyjęli głoszonej im Ewangelii, chociaż nie brakowało tych, którzy do tego dzieła zostali posłani (por. Rz 10,15-16). Ci tym bardziej nie mogą się wymówić od winy. Nie oznacza to jednak, że możemy się zwolnić z apostolskiego zadania wobec nich. Ponieważ „wiara rodzi się z tego, co się słyszy, tym zaś, co się słyszy, jest słowo Chrystusa” (Rz 10,17), wszyscy jesteśmy potrzebni w dziele przekazywania tego słowa, aby nikt nie zginął z powodu swej niewiary; aby każdy mógł uwierzyć i doświadczyć zbawienia.

Pytania do dzielenia:

    - Czy jest we mnie pragnienie głoszenia innym słowa Bożego

    - Na ile sam korzystam ze słowa Bożego, aby się umacniać w wierze

Słowo Papieża Polaka:

„Dzisiaj może bardziej niż w innym czasie trzeba autentycznego świadectwa wiary ukazanego życiem świeckich uczniów Chrystusa – niewiast i mężczyzn, młodych i starszych. Potrzeba zdecydowanego świadectwa wierności Kościołowi i odpowiedzialności za Kościół, który przez dwadzieścia wieków niesie wszystkim ludom i narodom zbawienie 
i głosi niezmienną naukę Ewangelii. (...)

Nowa ewangelizacja potrzebuje prawdziwych świadków wiary. Ludzi zakorzenionych w krzyżu Chrystusa i gotowych dla Niego ponosić ofiary. Prawdziwe bowiem świadectwo o życiodajnej mocy krzyża daje ten, kto w Jego imię pokonuje w sobie grzech, egoizm i wszelkie zło, i pragnie naśladować miłość Chrystusa do końca” (Siedlce, 10.06.1999 r.).

